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] Łafność dobr ieft drugie bar- 
dzo znaczne uftanowieni€ mię- 

dzy ludźmi, ktore nowy fłan przy- 
chodnirodzi. Miarkuie Prawo, iakie 
wfzyfcy ludzie w początku mieli nad 
dobrami ziemfkiemi, a roziączaląc pil- 
nie co ma należyć kożdemu, ubefpie- 
cza wfzyftkim fpokoyne używanie 
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tego co poliadaią:a to iett fpofob bar- 
-dzo właściwy, do utrzymania pokoiu 


y zgody między niemi. Ale ponie- 
waż ludzie mieli od powzięcią Prawo 
używania tego wfzyftkiego, co wyda= 
ie ziemia dla ich potrzeby, oczy- 
wifta rzecz, że gdy ta moc przyro- 
dzona znayduię fię ściśnigną y ogra- 
niczoną ,przez rożne względy, to nię 
dla czego innego, tylko za powodem 
uczynku: ludzkiego , a zatym ftan 


'wlafności, ktory te ograniczenia przy» 


nofi, powinien bydź właśnie polożo- 
ny w rzędzie ftanow przychodnich. 
Między wfzyftkiemi iednak fłana= 
mi pochodzącemi z fprawy ludzkiey, 
riemasz znacznieyfzego iako cywilny, 
albo Towarzyftwa cywilnego y rzą- 
du. Charakter tego Towarzyftwa i- 
ftotny, a rożniący go od proltego To" 
warzyftwa przyrodzenia, o iakim mo- 
wiliśmy, ieft to pofłufzeńftwa władzy 
panuiącey , ktora zaftępuie mieyfęe 
rowności y niepodległości. Od pier- 


wiaftkow rodzay ludzki był podzieto- 


ny na Domy ,*nie na lud cały. Te 
Domy 
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Domy żyły pod rządem Eonia 
tego, ktory byl glową, ale potym za- 
cząwízy fię pomnażać y łączyć dla 
wfpolney obrony, fkładałi ciało Na- 
. rodu rządzone wolą tego lub tych, 
ktorym powierzono wladzy, Zkąd 
pochodzi, że nazywaią rządem cywil- 
nym y ztąd rożnica pasUiaęOgo od 
poddanych. : 

Stan cywilny y właściwość dobr, 
daly iefzcze mieyfce wielu innym u» 
ftanowieniom, ktore fą pięknością y 
ozdobą Towarzyltwa, a ztąd wynika 
tylez ftanow przychodnich,iako to 
rozmaite urzędy tych, co fą uczęftni- 
kami rządu, do czego przydać nale« 
ży fztuki , rzemiofła, rolnictwo, han. 
del, żeglugę ze wfzyftkiemi należy to» 
$ciami onych, co fkłada tyleż ofo- 
bnych ftanow, à ztąd życie ludzkie 
tak pomyślnie ieft porożnione. 

Tę fą-znacznieyfze ftany wyprowa” 
' dzone fprawą ludzką, Ztym wfzyfte 
kim iako te rozmaite umiarkowania 
 dtanu pierwiattkowego , fa (kutkiem 
wolności przyrodzoney, zatym nowe 
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*" ztąd wynikaiące zpowinowacęnia y 


rozmaite nafłępuiące ftany mogą wy- 
$mienicie bydź poczytane za tyleż 
przyrodzonych ftanow „ byle tylko 
węąlność , ktorey używaią ludzie w 
tey mierze, zgadzała fię z ich ułoże- 
niem wrodzonym, to ielt z rozumem 
y ftanem Towarzyitwa. 

Przyzwoita więc rzecz uważyć w 
tym razie, że kiedy fię mowi o ftanie 
pizyrodzonym człowieka, nie tylko 
przez to rozumieć należy ten itan 
prżyrodzony y pierwiaftkowy czło- 
wieka, w ktorym ofadzony ieft, że rak 
rzekę rękami famego Przyrodzenia, 
ale ieszcze te wszyltkie w' ktore 
wchodzi Człowiek za własną fprawą, 
y ktore z gruntu (wego fa zgodne z Je- 
go Przytodzeniem, y ze wizyftkim fą 
przyzwoite iego ułożeniu y końcowi 
na ktory ftworzony. Gdy bowiem czia- 
wiek maiąc włafność iftności rozu- 
nmey y wolney, może fim ftan fwoy 
uznawać, dociekać oltatniego korca, 
à zatym brać fprawiedliwe wymiary 
do doftąpienia onezo; w tym przeto 
wzglę: 


r 
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względzie uważać należy iego ftan 
przyrodzony, ażeby dolftateczne one- 
go uczynić fobie wyobrażenie. Stan 
przyrodzony człowieka, w ogolności 
mo wiąc,ieft ten ktory, zgadza fię z ie- 
go przyrodzeniem , ułożeniem, rozu- 
mem, y dobrym używaniem dzięlno- 
ści dobrze doyrzalych y dofkona” 
lych. Potrzebna rzecz mieć pilność na 
tę uwage, ktorey da fię poznać dofta- 
teczniey ważność, przez przyftofowa» 
nie y użycie onsy, lakie uczynić ż 
niey można. w rożnych mtaetyach. 

Nie zapomniymy rownie uważać, że 
ta ieft rożnica między ftanem pier- 
wiafikowym y przychodnim, że piere 
wfzy będąc niby przywiązany do 
przyrodzenia y ulożenia człowieka, 
jakie odebral od Boga, ten ftan ieft 
przez to famo powfzechny wfzyftkim 
ludziom, nie tak fie zaś dzieje z ftana- 
mi przychodniemi y przybylemi, ktore 
pochodząc z (prawy ludzkiey,nie mo- 
54 przez fię fame flużyć wfzyftkim 
zarowno, ale tylko tym między nies 
mi, co fię o nie ftarali, 
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w Przydaymy do tego. że wiele z tych ftanow 
znayduie fię ziednoczonych y połączonych w ie- 
diey- ofobie, byle tylko nic przeciwnego nie mia- 
ły, Tym fpołobem można bydź razem gofpoda- 
trzem, Sędzią, Miniftrem Panftwa, y Człowiekiem 
uczonym, 

Takie f wyobrażenia, ktorefobie czynić nas 
leży w przyrodzeniu człowieka y iego rozmaitych 
ftanach. à z tych wfzyftkich złączonych części, 
wynika Sj/łema: całkowite ludzkości. Są toniby 
Koła iakiey machiny ktore połączone razem yue 
mieiginie kierowane, dążą do jednego kresu, prze» 
ciwnie zaś gdy będą żle rządzone, kołaczą fię y 
wzajemnie pfuig. Jak iednak człowiek może za- 
chować to mądre gofpodarftwo y iakiego trzy- 
mać fig prawidła, aby dofzedł do tego fzczęśliwe- 
go konca? Owoż ieft fzczera odpowiedź, 

Naypierwfra rzecz podaie fię do roztrząśnienia 
w rey materyj aby wiedzieć ieżeli ieft cale przy» 
zwoita przyrodzeniu ludzkiemu poddawać (prawy 
fwoie pod iakte prawidło ftałe y nieodmienne, al- 
bo czyli: może przeciwnie poddać fię zarowno 
wfzyftkim wzrufzeniom woli, y używaćzupełnie 
y bez.przefzkody łatwości niezmierney, z iaką ta 
dżielność obraca go na wlzyftkie ftrony, za po» 
wódem figłonności wrodzoney fobie. 

Wfzyftkie w przyrodzeniu rzeczy maią fwoie 
żamiary y koniec, 4 zatym każde ftworzenie pro- 
wadżone ieft'db (wego krefu mocą rządu właści: 
wego fobie, Człowiek ktory tak znakomitą za- 
fsczyca.fię godnością po między otaczaiącemi go 
ifnościami; wchodzi bez wstpienia z fwoiey ftros 
my w ten porządek powfzechnie uftanowiony. Czy» 
li uważemy go. względem niego famego, iako i- 
ftność póietną y rozumną,czyli mieć go bedzie— 
my zaczłonek Towarżzyftwa, czyli na koniec u+ 
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ważać go będziemy iako ftworzenie Bofkie mają: 
ce od tey Pierwfzey Mtności fwoie życie, dziel- 
ności y ftan, wfzyftkie re okoliczności ozna» 


czają widocznie zamiar y przeznaczenie, à za» 
tym przynofzą potrzebę prawidła. 


Gdyby człowiek ftworzony był do życia pizy 


padkowego, nie maiąc żadney drogi ftałey y wys 
znaczoney,niewiedząc dokąd idzie, ani ktorey drus 
gi ma fetrzymać,widoczna rzecz, iżby iego nayza= 
cnieyfze dzielności na nie mu fię nie zdały, chya 
ba na poznanie, że iefł naynędznieyfzym że wfzye 
ftkich innych zwierząt, ; 
Przyrodzenie człowieka rownie iako iego pos 
trzeby wyciągały tego, ażeby miał maxymy fłaa 
łe {wego obchodzenia fię, y aby {prawy fwoie ftos 
fował do prawidła, Nie tylko to dla ożywienia 
ciała nafzego y zachowania go od zepfucia ; Bog 
dał człowiekowi Dufzę. Spofob jakim ftworze» 
ni iefteśmy, złożenie przedziwne ciała nafzego ; 
Ścilfe iego złączenie z Dufzą, wfzyftko to oznaczą 
iż Beg tworzył człowieka nie dla tego, aby 2-02 
boiętnością patrzył na pfujące fię przez włafne 
fkrzęrności (woie naypięknieyfze dzieło. | 
Mamy swoje uczucia, widziemy: światło, fye 
fzemy głofy, czuiemy zapachy, zażywamy ż 
fmakiem nafzych pokarmow, rezónuiemy- o obies 
ktach, roztrzgąfamy ie, porownywamy, unofiemy 
fe do iednych, ftaramy fe uchronie drugich,wąt= 
piemy, upewniamy, przeczemy; iednym fiowem 
myślemy. Bog nam dał przy fkłonności wyfza= 
kiwania prawdy, fpofob znalezienia oney za pos 
mocą znajomych maxym. Uczynił nas zdołnemi 
dociekania przyczyn y wnofzenia rzeczy, poro» 
wnywania ich foba; łączenia przyfzłego czafu 
zteraźnieyfzym, podnofzenia mysli dla wyfła- 
wienia {obie obrazow ogolnych , wynalezienia 
zna- 


SN ) 153 ( $% 


` znakowy za Ka ktorych, możemy użyczać ine 
nym, (twoich mysli: poftrzegania granic, w ktocych 
powinny bydź zamknięte ifowa y (prawy nafze, 
poznawania liczby, wagi, y miary, porufzenia y 
fpokoienia namiętności; zachowywania w nafzey 
pamięci liczby niefkonczoney piawie obrazow, 
przypominania ich w pottzebie, zgtomadzenia y 
połączenia z nafzemi (prawami; zrozumienia co 
to ieft porządek, piękność, przyjemność, „jedność, 
y przyzwoitość rzeczy ; uczucia wysmienito- 
sci oney y przyjęcia wrażenia. Na co to wfży- 
ftkołieżeli nie dla zapobieżenia nafzym potrzebom, 
dla. rozfądzenia prawego y poznania co ieft po- 
Żytecznego, lub fzkodliwego,fpraw iedliwego lub 
nie? na co (ię przyda zmyfł widzeńia, ieżeli nie 
dla chronienia fie przepaści y f(potkania obiektow 
ktore nas zaftra(zaią? na co zdały fię czułości gło- 
du , pragnienia, pociechy y żalu, ieżeli nie dla te= 
dóżsdne, aby rozsznawać czas w ktorych należy 
poleplzyć fwoie fiły, 4 drugie, aby poznawać ob- 
iekta pożyteczne albo fakodliwe? na coby fię 
zdało swiatło rozumu, ieżeli nie dla oświecenia 
poftępkow człowieka. Do czego moc zatrzymania 
rożiądku, gdyby zaraz chwycił figę pierwfzego 
podobienftwa, na co zaftanowienia y inne wła- 
iności umyfłu, gdyby tylko do tego prowadziły 
co zamyjiom podchlebia, 4 zamiafł radzenia fię 
xoftropności, człowiek unofił fię za burzą (woich 
żądzy? Owoż iak wiele by toby niepotrzebnego 
wydatku, gdyby człowiek nie dla cz ego był z taa 
ką dolkonałością ftworzony, tylko żeby żył do» 
gadzaiąc zmyfłom, poźwierzęcemu y bez prawi- 
„dła, 

Kefzta potym, 
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